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Na fstar fcośtii )\ W arsiaw g
będzie doprowadzony do dav'ti«j świetności

H is te r ia  k o ś c io ła  N a w ie d z e n ia  N a .śu '. M a r i i  P a n n y
Nie wszyscy zapewne znają hi- kiej —  fundatonki kościoła —

Btorję najstaaszego kuścio-ła W ar , trzymającej dzwonnicę, biskupa
^zawy, Przy zbiegu ulic Koś-.iel ' 
nej i Przyrynku oraz rynKu No­
wego Miasta stoi wspaniały za- 
byteK architektury po1 ski-ej: ko­
ściół Nawiedzenia Najświętszej 
Marii Panmw Piękna jego go ryc­
ka wieżyca góruje na 1 całą okoli­
cą. Kościół stoi na górce, zwanej 
Górką panny U  arii Pd strony 
W isły wieżę "kościoła, a nawet i 
sam kościół widać z dużej odleg­
łości. Wspaniały także widok roz­
tacza się z wieży kościoła. Cała 
n!emal Warszawa leży jak na dło­
ni.

Spojrzenie wstecz
Mimowoli patrząc na W arsza­

wę z najwyższego okna dzwonni­
cy kośeioia Panny Maryi zawraca 
się myślą wstecz do czasów Pia­
stów i Jagiellonów. Boć przecież 
dzwonnica ta przetrwała tyle po­
koleń, tyle wieków...

Rot 1410. Jagiełło wyrusza ze 
swoimi wojami przeciwko nawale 
krzyżackiej. Ciągną Leme zastę­
py rycerzy polskich pud Grun­
wald. Na miejscu, gdzie teraz stoi 
kościół Nawiedzenia N . M. P., szu 
md gęsty bór.

Po wspaniałym rwy-ięstwle 
nad Krzyżakami, Anna księżna 
na Mazowszu —  postanawi i wy­
budować na chwałę Marii, z któ­
rej Imieniem rycerze polscy szli 
w bój, świątynię -  wotum. Przy­
stąpiono do budowy w  roku "411. 
Budowa trwała około 2 lat, tak, 
ie  ra  przełomie 1412 i 1413 roku 
świątynia została wykończono 
M ała kaplica wyglądała przy wtel 
kiej. potężnej dzwonnicy nader 
Skromnie. Wielkość dzwonnicy 
przy .łaczaia po perontu swym. roz­
miarami kaplicę.

ówczesny kościół obejmował :c 
dynie dzisiejsze presbiterium. 
Wejście do kościoła znajdowało 
się przy dzwonnicy, tam, gdzie te 
raz znajduje si^ zewnętrzny oł­
tarz s wizemnulem Ukrzyżowane­
go. W  późniejszych czasach ko­
ściół Najświętszej Marii Panny 
zmienni swój wygląd całkowicie. 
Suopn .owo dobuclowywano nawę 
główką, nawy boczne, oraz dwie 
kaplice. Za czasów Władysława 
IV  —  wspomina historyk —  ko­
ściół Nawiedzenia H. M. F. był 
najozdobniejsĄTn kościołem W ar­
szawy.

W ygląd dzisiejszy
Obecnie kościół posiada, trzy 

nawy, Charakterystyczne jest to, 
że nie ma tezpośrediniego połą- 
czen..a kościoła z dzwonnicą, a łą­
czy się c ma tylko strych ko­
ścioła.

Pierwotnie miał kościół płaski, 
drewniany pułap, jak wiole in 
nych gotyckich kościołów na Ma­
zowszu Żebrowanie pochodzi 
czasów ostatniej restauracji w la 
tacb 1883 —  1891. W  czasie tej 
restauracji zepsuto fasadę kościo­
ła przez nadanie jej charakteru 
romański spo. Jedynie absyda i 
dzwonnica zachowały pierwotny 
wygląd.

Wnetrze kościoła
Przyjrzyjmy się teraz wnętrzu 

kościoła. W  prezbiterium no odu 
stronach stoją dwie nowoczesne 
już, bo pochodzące z 1899 —  1900 
r., rzeźby z białego marmuru, dłu­
ta F, Jerace: z lewej strony św. 
Monika ze św. Augustynem, z pra 
wej Matka Boska ze św. Anną 
Prześliczna jest barokowa kapli­
ca Marii Panny, znajdująca się 
po lewej stronne w lewej nawie. 
W  kaplicy tej znajduje się obraz 

Zwiastowania Najświętszej Marii 
Panny z połowy X V III wieku. 
Piękna, bliźniaczo do poprzedniej 
podobna, jest także prawa kaplica 
św. Barbary. W  prawTej nawie, w 
robliżu kaplicy św. Barba ryj 
znajduje się stary ołtarz Męki 
Pańskiej. Rzeźba Ukrzyżowania 
w tym ołtarzu pochodzi z połowy 
X V II wieku.

Zupełnie nowy jest wielki oł­
tarz. Ołtarz ten przedstawia Z wia 
stowanie Najśw. Marii Panny. F i­
gura Zw iostowama rzeźbiona 
jest w alabastrze dłuta rzeźbia­
rza włoskiego C. Ferdinanda. 
Główny ołtarz ufundowany w ro­
ku 1932 przez brata proboszcza 
parafii Nawiedz. N . M. P. ś p. 
Dr. Baczkiewicza Ołtarz sprowa­
dzony został z Włoszech (P ietra- 
santa Italia). W  prezbiterium, w 
miejscach, gdzie kończą suę łuld 
sklepień.owe, są rzeźbione 4 fi 
gurki: księżnej Anny Majaiwiec-

mazowieckirgo z czasów budowy 
kościoła oraz Jagiełły i Jadwig:,

Siary kości6ł 
odnawia się...

Obecnie proboszcz parafii ks. 
infułat BącŁikiewicz postanowił 
przy stąpić do pracy restauracyj­
nej. Pracę tę powierzył mzyrue 
rowrj architektowi p. Jachlmowi- 
czowi. Aby uzyskać nieco „nfor- 
macji, udajemy się do p. inż. Ja- 
chimowicza.

Praca prowadzona przew  mnie 
—  mówi p. inżynier —  ma na ce­
lu sharmon’ zowatii t zewnętrzne­
go wyglądu poszczególnych czfę- 
ści kościoła. N ie cały Kościół i nie 
w takiej jak dziś postaci, budo­
wany był w toku 1411, a jedynie 
•wieża i prezbiterium Inne części 
były dobudowywane z b.egiem  
czasu prawdopodobnie główna 
nawa, a n*oze i boczne budowa­
ne były w roku 1564

Wskazuje na to kamień wmu­
rowany w ścianę kościoła obok 
dzwonnicy, na którym widnieje za 
torta już rieco, gotycka data 
1564. Całość wuęc nie jest jedno­
lita. W ieża i presbderium są w 
stylu gotyckim, podczas gdy np. 
kaplice ’ są barokowe. Fronton, 
który teraz odnawiamy, posiadał 
do ostatni cl czasów cechy romań­
skie. Na obrazie Canaletta, z o- 
Kreeu baroka, widać fasadę ko­
ścioła N . M. P . w stylu baroke 
wym. W 19 wieki: fronton nastał 
przebudowany w  stylu roanrń- 
dciiu, rftąu jego ostatni wygląd 
Pierwotnie miał wygląd gotjcki.

Obecitie przy odnawianiu fron­
tonu stanęły przed nami 2 alter­
natywy: albo poprawić uf-kodze- 
n.ia i zostawić jego dotychczaso­
wy wygląd, ulbo skoordynować 
jego wygląd z wyglądem całego 
kośt ioła, naaając mu cechy go­
tyckie. Obraliśmy tę ostatnią dro­

dze miejskie bowiem nie intere­
sują się tym starym zabytkiem 
architektonicznym) ze skromnych 
funduszów parafialnych prowa­
dzimy obecne prace.

Dla nadania frontowi cech go­
tyckich, zakupiliśmy specjalnie 
zamówione cegły, mocno czerwo­
ne, o większych wymiarach, niż 
oneeme fabrykowane, takie, z ja ­
kich z,budowlana jest wieża. Przy 
odbijaniu '  tynku odkryto wiele 
ciekawych śladów’. Wszystkie te 
autentyki zestawiamy widoczne, 
aby architekci, którzy będą prze­
prowadzać gruntowną restaura­
cję kościoła, mieli ułatwione za­
danie.

Szczyt kościoła nie będzie miui

wygląau zwykłego Kąta, lecz bę- 
ścią bez naruszenia sklepień naw. 
Znajdującą się nad oknem nad 
kruchtą rzeźbę Matki Eożej zo­
stawimy ze wzgiędu M  przywią­
zanie doń parafian. Aby nadać 
frontonowi czysto gotycki wy­
gląd, trzebaby pyło usunąć zu­
pełnie kruchtę, która dobudowa­
na iv dużo późniejszych czasach, 
zupełnie odcina się od całości ko- 
ścioia, tworząc odrębną całość. 
Jednak ze względów praktycz­
nych musi być zachowana w  do- 
rycncza.-owej postaci.

BraK funduszów
Kościół Nawiedzenia N . M P 

jako cenny'zaDytek, trzeba oto-

Garść wiadomości o Hiszpanii
N it niszpański, lecz kzsiyujski urzędowy język

Hiszpanii
Fopełnia się ogólnie duży błąd, (4 miliony) oraz

mówiąc o Hiszpanii, czy H.szpa­
nach, jakoby oficjalnym Literac­
kim ich językiem był język hJez- 
pański Języka hiszpańskiego nie 
ma, ponieważ oficjalnym języ­
kiem jest tylko kastylijski. Po­
czątkiem swoim sięga on X V  w ie­
ku. Po politycznym zjednoczeniu 
Hiszpanii w roku 1469 oraz po 
ostatecznym prze* ędzeniu Mau­
rów w roKu 1492, język Lastylij- 
ski został uznany za ięzyk ofi­
cjalny, państwowy. Język ten 
rozprzestrzenił się szy oko poż” 
granice geograficzne Hiszpanii 
Ponieważ odkrycie i kolonizacja 
Nowego Świata bj ta dziełem Ka- 
stylijeżyków, języK ich być uży­
wany w  Ameryce a następnie i na 
Filipinach 

Dochodź- do takiego qui pro 
quo, ze gdy w  Hiszpanii obok ję­
zyka kas tyli j skiego, jako ojczyste­
go, jest używany na północy ję­
zyk baskijski, na pograniczu Por­
tugalu galicyjski (okoio 2 milio­
nów), kataloński (oko.ice Katalo 
niii, W alencji), na Balcarach —

O łtarz  główny w Kościele N aw ied zen ia  N a jśw . M ary i Panny

dzie schodkowaiiy, tak. Jak cd 
strony prezbiterium. Oknio znaj­
dujące s.ę rad  kruthtą, będzie 
zamurowane, a na jego miejsce 
będą zbudowane dwie wysmukłe 
nisze. Wielki Kłopot nastręczają 
uwa okna w  lewej i prawej na­
wie. Siady zewnętrzne wskazują, 
że dawniej były to wysmukłe 
okna gotyck’e. W  pOżnuśjszyeh 
totusach zostały zmńmione i prze­
budowane. Przywrócić im pier-

gę. Mimo braku krt-u. w (w ia - wotny charakter jest niemożliwo- aze.

ożyć wielką starannością i opie­
ką. Trzeba, żeby zainteresowały 
się nim władzę budowlane.! Wy­
maga o® gruntownej ręotaara- 
cji. Obecne skromne prace są je ­
dynie znikomą cząstką w  stosun­
ku do tego, cc trzeba zrobić. Ko­
ściół wymaga remontu tak ze­
wnątrz jak i wewnątrz. A le na 
konserwację i przywrócenie ko­
ść ofa do dawnej jego świetności 
potrzebne są odpowiednie fundu-

A . P .

Polska
Zbiornik potężnej energl:

krajem młodych ludzi
P o to w a  m ie s z k a ń c ó w  n ie  p r z e k r a c z a  30 !e t  w ie k u

W ażkie zagadnienie
W  Oolatnich cazsach zagadnie­

niem, Które ooraz częściej zajmu­
je  U/Wegę pUDl CJ-StoW, SOCjologÓW,
przywódców ruchów politycz­

nych oraz tych wszystkich, któ 
rzy myślą Bzerszemj nieco kate­
goriami —  jest zagadnienie mło­
dzieży. W łaściwie jest to cały 
kompleKS problemów, który pró­
buje się w ten lub inny spesób 
rozwiązać, i względnie ich roz­
wiązanie przewidzieć

Wokół „zayadmenia młodzie­
ży", których toczy się na łamach 
prasy codziennej i specjalnej o- 
az w rozmaitych orgamzaclach 

nieustanna dyskusja.
it* in tere so w a n ie  sp o łeczeń stw a  

w isn-yiH dorastającym pokole­
niem jest zjawiskiem natural
nym i powszechnym.

Naturalnym dia tego, że li­
czebność j postawa młodzieży są 
nader v ażnymi czynnikami w 
każm t epoce życia narodu. Jest 
to konsekwencja praw rządzą­
cych życiem. Jednostki rnłod., 
silne, wyposażone we w-szystkie 
atuty swego wieku i posiadające 
naturalną skłonność ekspan.ji, 
dążą do zajęcia możliwie szybką! 
takiej pozycj. która by tę ekspan­
sję umożliwiła.

P os ta w a w oCipl ż yd a
Elementem zasadu iczym ich 

postawy wobec życia jest atak. 
Nie mam nic, chcę mieć v iele, 
mogę zdobyć wszystko. Oto naj­
główniejsze ogniwa procesu psy 
chicznego, którego wynikiem jest 
decyzja ofensywy- Fen proces 
najgęściej odbywa się bez udz;a 
łu świadomości, jest wypadkową 
dyspozycji dominujących u czło­
wieka młodego.

Z drugiej strony, jednostki 
młode obdarzone są większą wraż­
liwością psychiczną, łatwiej i 
szybciej reagują na zjawiska ota 
czającej je  rzeczywistości. I re­
akcje to sa prostsze niż u ludz 
starszych Stąd entuzjazm dla 
lego, co nastawieniom i potrz" 
bom młodej psychiki odpowiada 
a bunt wobec tego —  po pry s tą

Imię jej reakcji próbuje do tych 
lub owych rzeczy naginać.

Tw orzeń .e  now el 
rzeczyw istości

Mówiąc prościej: młodzież
przedstawia naogół zawsze więk­
szą wartość (biologiczną) niż 
pokolenie schodzące z pola dzia­
łania. Jest ona bogatsza o całe 
doświ idczeme pokolenia starsze­
go, a poza tym reprezentuje ilość 
energii .której owe pokolenie już 
nie po jada . Te czynniki dysponu 
ją  młodzież do dokonywania prz“ 
mian i uzupełnień w życiu spo 
łeczeństwa, słowem do tworzenia 
nowej rzeczywistości.

A  mówiąc całkiem po prostu, 
rzecz sprowadza gię do tego: im 
naród jest młodszy (biologicznie 
a nie historycznie) tym większe 
ma przed sobą możliwości rozwo­
jowo.

Polacy są narodem 
młudyrr

Polacy są w tym znaczeniu na­
rodem młodym. Przeszłe połowa 
ludności Polski nie przekracza 30 
lat wieku, w tym młodzieży w wie 
ku od 20 do 29 roku posiada Pol 
ska 20 proc. ogółu ludności. Na  
każdych 100 mieszkańców jest 
więc 20-tu w pełnym rozkwicie 
swych życiowych możliwości. Pre

N ezwykła odoowiedź
Było to w jednym z pułków pa­

ryskich Eowodea kompanii 
chciał sprawdzić skalę wykształ­
cenia swych nowych żołnierzy i 
kaza! napisać odpowiedzi na py­
tanie, jakie maja dwa najważniej­
sze wypadki z czasów francu* 
skiej rewolucji.

Jeden z żołnierzy postawił na 
arkuszu dwa starannie wykaligra­
fowane zera. Kapitan zaintere­
sował się szczególnie tą właśn.e 
odpowiedzią, wezwał więc jej au­
tora i zapytał o znaczenie owych 
zer. Żołnierz na to: „Wolałem uic 
nie odpov’iadać, aniżeli pisać Ja- 
k eś głupstwa, oo nie wiem mc o 
rewolucji".

cent ludzi nie przekraczających 
40 roku życia stanowi w  Polsce 
66 proc. we Francji procent ten 
wynosi zaledwie 61, w Niem  
czech 65.

Przew aga  kobiet
Na każdych 100 mężczyzn w 

wieku od 20 do 29 lat nrzypada 
w Polsce 114 kobiet. W  Niem­
czech stosunek ten jest korzyst­
niejszy t punktu widzenia inte­
resów państwa, a m.anowicie 
wysokości rocznego kontyngentu 
rokrutów, wynosi bowiem 100:100 
Jeżeli się jednak uwzględni płod­
ność kcbiet polskich, sprawa nie 
przedstawia się tak źle. Miano­
wicie w  Polsce na 100 kobiet w  
wieku od 20 dc 24 lat wypada 
prawie 14 urodzeń a w  wieku od 
25 do 2.9 lat blisko 22 urodzenia.

Światła i cienie 
rzeczyw istości

Cytry te jednak nie powinny 
zasłaniać ciemnych stron rzeczy­
wistości, wprawdzie przyrost 
naturalny Polski jest wysoki, a 
wymieralność w stosunku do in­
nych krajów także się zmniejsza, 
niemniej jednak, jeżeli chodzi o 
zdrowotność społeczeństwa, a 
zwłaszcza jego młodszej części, 
jest wiele do naprawienia, Ko­
mis je poborowe rok rocznie 
sfwierdzają, że blisko połowa 
zgłaszających się do przeglądu 
młodych ludzi, nie ■ odpowiada 
wymaganym do służby wojsko­
wej warunkom Zdrowotnym. Ra­
cjonalna popularyzacja sportu w 
szerokich masach nie naprawi 
całkowicie istniejącego stanu 
rzeczy, o ile nie będzie szła w  pa- 
rze ł podniesieniem ogólnych wa 
runków bytu młodzieży, ale ta 
sprawa wiąże się z szeregiem za­
gadnień natury ogólno społecz­
nej a także politycznej.

Z b i o r n  k  e n e r g j i
Polska jako kraj ludzi młodych 

jest zbiornikiem potężnej ener­
gii, zdoinej do dokonania wiel­
kich dzieł. Trzeba tylao tę ener­
gię skier0w*ć we właściwe łoży- 
sko. (st, g.)

K to  b u d o w a !
kulturą H iszp an ii?

W  żaonym z krajów europej­
skich tyle ras i narodów nie po­
zostawiło trwałych śladów swej 
twórczości kulturalnej, co w  H.ez- 
paudi. Byli tam Celtowie, Fenicja­
nie, Grecy, Kartagińczyoy, Mau­
rowie i Arabowie.

Pozostałość kultury tych naro­
dów znrjdujemy jeszcze dzisiaj 
■» językach, obyczajach oraz 
pomnikach sztuki w Hiszpanii. 
Niedawne przed wybuchem woj­
ny domowej znaleziono t  n ia - 
steczku Elche, położonym w  po­
bliżu wybrzeża Morza Śródziem­
nego, figurę, bardzo dobrze za­
chowaną, która jest klasycznym 
przykładem, jak to rzpżoiarz ibe­
ryjski uczył się tej wielkiej sztu­
ki od narooów kolonizujących 
półwysep iberyjski. Twarz figury  
mówi o wpływach greckich, na­
szyjnik —  fenicKich, ozdoby uszu 
i głowy —  o iberyjskich.

Femcianie, Grecy oraz Karta- 
gińczycy —  są twórcami portow 1 
miast handlowych hiszpańskich, 
Rzymianie —  budowali drogi, mo­
sty, wodociągi. Do dzis dnia w Se- 
srowai znpjdują się olbrzymie 
resztki słynnych ak.vaduktów

szereg innych’ 
dialektów, to w Meksyku, Srodko 
wej Ameryce i całej południowej 
Ameryce (z wyjątk-em Brazylii), 
język kastylijski jest używamy Pra  
wie wyłącznie. W  ten sposób ięzy- 
kiem tym posługuje się o k o Io  86 

milionów 'udz;, ~

D u r n e  J  t r a b f c f t t n
Duena —  jest tc „przyzwoito 

I ka“, towarzysząca młodym dziew­
czętom w Hiszpanii podczas spa­
cerów, wycieczek i zabatj’. Jest 
ona „aniołem stróżem" przyzwoi­
tego zachowania się dorastają­
cych panienek. Często w miejj 
scach publicznych można zauwa­
żyć starszą panią, towarzyszącą 
pięknościom hiszpańskim. Pięk­
ne twarzyczki, zawsze uśmiech­
nięte i rozradowane, z nieodłącz­
nym wachlarzem w ręku, starają 
się jak najmniej zwracać uwagi 
na swoich „aniołów stróżów", któ 
re w  większości już dzisiaj speł­
niają swoją rolę raczej dla trady­
cji, niż dla istoty zagadnienia.

Cabalero —  to ostatnio dopiero 
używane określenie młodzieńca 
dorosłego, staraiącego się o rękę 
swojej wybranki, względnie szuka 
jący wybraną Początkowo mia­
nem „cabalero" nazywano najniż­
szą warstwę szlachty hiszpań­
skiej.

W ie ś  a m ia s to
w  Hiszpanii

Prawi*, w « wszystkich krajach 
Europy razwó:’ miast sięga swoi­
mi początkami śrećniowioczr I to 
średniowiecza ■Dóżnarjsmego Od­
tąd nowiem dop ero miasta zaczy­
nają  tyc wybitnie oa^ębną formą 
od osaa, przyjmując charakter, 
który w  zai adach dotrwał czasów 
dzisiejszych.

Odmieni Je sprawa to prze* sta­
wia » ’ę w  Hiszpanii. Miasta hisa>- 
pańskie sięgają swoją odrębni 
formą czasów najdawniejszych 
DoSĆ przytoczyć kitka przykładów 
Kartaginę została założona przez 
Kartaginozyków, T arrat ona, Se­
willa, Kordoba prze® Kzymian. Ka  
oyk„ nrzez Fenicjan. Hiszpanii 
mt Jedną jeszcze właściwość, t 
mianowicie tę, że na przestrzeń: 
drietow nie zanotowane nigdy 
większe; wędrówk ludności, osia­
dłej na wsi, do miast. Stąd też 
bardzo duża ilość rodnir - w iej- 
skicn, które siedzą na swoich go- 
spe darotwach tak długo, jak dłu-rzymskich.

To też kultura Hiszpanii tak go istnieją ślady pisane t. J. już
od pierwr zych chwil, kiedy to po­
raź pierwszy zaczęto operować

bezmyślnie niszczona przez czer­
wone bandy komunistów, stoi w 
rzedzie najwyższych kultur świa­
ta.

umiejętnością pisania. Sę w  więc 
bardzo stara rody.

czasie
wanych na rynku polskim.

Tytcń zastąpi masło
B r a k  t łu s z c z ó w  ja d a ln y c h  w  N ie m c ze c h

Instytut racjonalnej uprawj ty nie w  ostatnim C2asie prop^ ° -  
tomu w  Forcheim przeprowadził 
ciekawe doświadczenia z dobywa 
niem oleju z nasion rośliny tyto­
niowej. Wyrośnięte oKazy rośliny 
pozostawiono metkniete az do o- 
kresu pełnego dojrzenia nasion.
Jak wiądomo, chcąc uzyskać wy- 
sokowartościowy liść tytoniowy, 
odcina się czub rośliny po opad 
uięciu kwiatów. Olej uzyskany z 
nasion rośliny tytoniowej jest 
+ak doskonały, że, według -orze­
czenia rzeczoznawców, nadaje się 
dla celów konsumcyjnych ' bar­
dziej niż dla celów technicznych.
Olej ten nie zawiera żadnych 
substaneyj szkodliwych, jak np. 
nikotyny.

Instytut w Forcheim oropa- 
guje obecnie upraw’ę tytoniu dla 
celów spożywczych. W  ne.ibliż- 
szym czasie oddanych będzie pod 
uprawrę tytoniu dia wyrobu oleju 
ukcło 13.000 ha. W  ten sposób 
ministerstwo aprowizacji chce 
zaradzić coraz dotkliwiej w Niem  
czech odczuwanemu brakowi tłu­
szczów jadalnych. Niezadługo o- 
bywatele Rzeszy doczekają się 
margaryny z oleju tytoniowego 
„w niczem nie ustępującej ma­
słu". Potem poprzez Gdańsk mar 
garyna pojawi się, jako wwróo 
gdański, na polskim rynku, jak 
to ma miejsce już z wielu gatun­
kami sztucznych tłuszczów, usil-

„ D rc b n a  o m y łk a ”
Powstańcy hiszpańscy zwrócili 

się do wszystkich ODywateli z 
prośbą o datki na rzecz wyzwole­
nia kraju z pod czerwonych rzą­
dów. Dawali do zrozumienia, te 
kto nie może stanąć w szeregach 
walczących, musi wresprzeć ruch 
bodaj ofiarą pieniężną.

N a  apel odpowiedzieli wszyscy, 
dając naogół więcej, niż się spo­
dziewano. A le  znaleźli się też 
bogaci skąpcy, którzy chcieli wy­
winąć się lak najmniejszym ko­
sztem, to tez pewna miłione-k? 
przysłała teraz na fundusz pow­
stańczy czek na 250 pesetów (o- 
koło 120 złotjnih).

Następnego dnia zjawił się w  
je j mieszkaniu jaaiś elegancko 
ubrany pan. Podziękował on naj­
pierw za ofiarę na ruch narodo­
wy, lecz natychmiast dodał, że 
k.erownictwo akcji me może, nie­
stety, tego celu przyjąć, gdyż jest 
mylnie wystaw lony „Pani —  o- 
świadczył —  zapomniała o doda- 
n.u trzech zer, to też bedziemy 
bardzo obowiązani za naprawie­
nie tego błędu".

Skąpa niewiasta zrozumiała i 
natychm.ast wystawiła nowy 
czeK, ale już na sumę 250 tysięcy 

peeetów.
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